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B e r l i n ,  d. 1 6 .  Sierpnia. — Z pewnością w yglądam y otwarcia wiel­

kiej kolei żelaznej z Berlina do W ro c ław ia  z dniem 1. Września. Przeszłej 
soboty  przejechali się na całej przestrzeni urzędnicy, od 20 .  t- ńi. rozpoczną 
się regularne p ró b y  przejazdowe. W e d łu g  ułożonego planu, ma każdego 
rana tak z Berlina jakoteż W ro c ła w ia  wychodzić pociąg o godzinie / .  i sta­
nąć  na miejscu przeznaczenia w 1 5  godzin tak ,  iż między 9. a 1 0 .  stanie 
pociąg każdy z Berlina w e  W ro c ła w iu ,  a z W ro c ław ia  w Berlinie. Oprócz 
tego wychodzić  będą pociągi w  Berlinie i W ro c ła w iu ,  o 6. godzinie wic- 
wieczorem. Berliński pociąg przenocuje w  G ubcn , a nazajutrz zraua o go­
dzinie 12 .  stanic we W ro c ła w iu .  W ro c ła w s k i  pociąg przenocuje w L un- 
clau i przybędzie  z rana o i l .  nazaju trz  do Berlina. Oprócz tego przebie­
gać będą p o  tej kolei tak zwane kolejne pociągi. Z  pewnością nakoniec 
donieść możemy, że podczas nadchodzącej w iosny  u rządzone zostaną po ­
ciągi nocne między Berlinem i W roc ław iem  ta k ,  iż kupiec wrocławski może 
w  przeciągu dwóch nocy i jednego  dnia odbyć swe interessa w Berlinie 
i drogę tam i n ap ow ró t  odbyć.

B e r l i n ,  d. 1 7 .  Sierpnia. — Niedawno temu w ydał król rozkaz gabi­
n e tow y  do ministra sp raw  w ew nętrznych  paua B odelschw ingh , gdzie w y ­
raźnie było pow iedz ianćm , iż nic można w ybierać zw olenników  deutschka- 
tołików na deputow anych  se jm u , ponieważ n ie  został jeszcze stosunek tego 
s tronnic twa religijnego do kościoła chrześciańskicgo uregulowany. R o z k a z  

ten gabinetowy został w yd any  w  skutek  w y bo ru  na deputowanego sejmu 
ze stanu rycerskiego w p row incy i pruskiej. Głoszą, zC w yborcy  podali 
do N. P a n a ,  aby teraźniejsze intermisticum zniesione zostało. — Z  najlep­
szego źródła donosimy, iż obecnie p racu ją  nad praw em , które dozwalać bę­
dzie zakładania bauków  p ry w a tn y ch  w  całej monarchii pruskiej. Z tąd  w y ­
p a d a ,  że rząd  nie ma zamiaru ograniczyć sie na samem pow iększeniu  dzia­
łalności banku głównego.

K r ó l e w i e c ,  dn. 7. Sierpnia. — Nakoniec wszystkich mieszkańców 
P ru s  obw inionych o udział w  zabiegach polskich wypuszczono z więzień. 
N aprzód w yszła  na wolność pani Ł c h m a n n o w a , k tóra  teraz dla pora tow ania  
nadwerężonego przez cierpienia zd ro w ia ,  bierze k uracya  wodną i byw a cią­
gle otoczona literatami. Ze swego zy'cia jes t  ona bardzo podobna do Miss 
A ston i literat K ruger  obra ł  j ą  za przedm iot jednego swego pisma w krotce 
z pod prassy  w y jść  mającego. P ochodz i  ona z Chełmna, gdzie jej ojciec 
by ł  fizykiem pow iatow ym  a była za byłem rotmistrzem Lehmannem mie­
szkającym w Elblągu z k tórym  się rozwiedła. Z on ą  p ierwszą tegoż Leh­
manna była hrabina S ch aum b urg ,  małżonka księcia elektora i spółrejenta 
heskiego. Panowie VVendland i Andruszkiewicz ju ż  także są na wolności.

G u b e u ,  d. 15 . Sierpnia. -  W  tej chw ili ,  po godzinie 1 2 ,  p rzyby ł 
tu p ie rw szy  pociąg na kolei żelaznej z F rankfortu .  Urzędnicy kolei pod 
p rzew odnictwem  nadinżyniera S ch w ed le ra ,  połączyli się z przybyłemi tu  
z Bunclau naddyrektorcm budow niczym  H cn ze ,  nadinżynierami L udwig 
' ^ 'c i s h a u p t  i innemi urzędnikami kolei zelaznej i p ow rócą  do Frankfortu , 

a uczczenia dnia tego. Z dniem 1 / .  rozpoczną się próby  przejazdowe, 
zupełnie u rządzo ne ,  jak  w  czasie po o tw orzen iu  całej kolei na uży tek  pu- 

mzny_ j W rześn ia  p rzes trzeń  między Berlinem a W rocławiem  na 
' 8 1 , 1  sig zmniejszy. T ru d n o  było u w ie rzy ć ,  aby tak wielkie dzieło 

W przcc,aSU dw óch lat dokonanćm zosta ło ,  sami naw et budujący nie raz 
po a\va i się zwątpieniu, baczac jakich  dzieł dokonać trzeba np. w iaduktów  
p rz y  Bunclau ; Q tame przy  Gasscn, inost na Ncissc p rzy  Gubcn
i  dzieła w e  F rank furcie

G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi : P od ług  źródeł zupełnie wiarogodnych jes t  
rzeczą p e w n ą ,  ze senat bremeński nierozpoczął żadnych k ro kó w , azęby co­
fnąć zakaz obudw u gazet bremcuskich. Tymczasem uwzględniając położe­

nie nakładców i właścicieli tych dw óch  pism uw olniono ich od podatków  
rządow ych  zazem 1 8 0 0  ta larów  rocznie wynoszących.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 11. Sierpnia. R ząd  zdaje s ię ,  iż zw ycięży ł p rzy  w y ­
borach. Z w ycięs tw o przecie więcej je s t  pozornem , aniżeli rzeczy wistem 
Rząd straci! w walce w y bo rcze j ,  Michała C hevalier ,  Cuveillier - F leu ry ,  
Alloury, redak to rów  debato w. Lefebvra, L eb ob a ,  Pere ira  (Rothschilda) 
bankierów. Lc R a y a ,  Dc H illa ,  adm ira łów  walczących za Pritchardem, 
Dccazcsa, Larochefoucaułt L ian cou ra ,  St. Aulaira itd. Zyskał natomiast:  
d'Eichthala, Bkujquiegu, przy jac ió ł  i redk torów  gaz. »Pressc.K C onserva- 
teur B ojnes ,  przyjaciele Guizota i Debat ponieśli k ieskę ,  Conservateurs 
progrcsive przyjaciele gazety  Pres.se, zyskali,  co owi stracili. Z  opozycyi 
stracił3 koalieya Ih ie r s  Barrotoska trzydzieści sześć g łosów , legitymistów 
stronnictwo sicdmnaścic, radykalis tów  i independentów trzy  głosy . Ostatni 
z wyjątkiem Cormcuina, którego w szystk ie  s tronnic twa opuściły  i Bcthmon- 
ta, w ybranego  podw ójnym  w yborem , byli także tak zw ani ..Bornes. z opo- 
zyćyi w duchu Natiouala. O pozycya T h ic r s -  Barrotoska zyskała panów  
Leona Fauchcr i R ay bau da ;  legitymiści pana de G enoudc; radykaliści i in­
dependenci : Lafayctta, M athcya , Mcchnina, Lcsstpsa i podw ójn ie  obranego 
Ludwika Blanca. Imiona te dostateczne mają znaczenie dla ty c h ,  co ich 
znają Ż y w a  w  zasady opozycya zyska ła ,  ale t ,u p ia  massa opozycyi 
stidciłd. W szys tk ie  to now e innona,  j ak o  L u dw ik  Blanc, d’E ichthal.  Laf- 
laaycttc, Blamjuie, Leon Fauchcr ,  R a y b au d ,  Lesseps sa mniej więcej so- 
cyalistarai w  wyższćm rozum ieniu  w y ra z u ,  ekonomiści n a ro d o w i,  k tó rzy  
myślą o ludzie ,  o insty tucyach  i p ragn ą  zmiany s tan u ,  by nędzy  obecnći 
zaradzić. Nadto B lanqui ,  R ay b au d ,  Leon F aucher  są przewodnikami uo- 
" ego s tronnic twa wolności handlu. W ie l u  innych d e p u to w an ych ,  k tórych  
imiona mniej są znane , znajdu ją  się na programacie zapisani w  rzędzie na­
rodow ych  ekonomistów. R ząd  dobrze czu je ,  iż pomimo liczb, zwycięstwo 
jego je s t  w ą tp l iw e ,  jeżeli będzie chciał się u trzym ać na s tanowisku dotych- 
czasowem. Objaśnia to najlepiej m ow a Guizota i jego tendance progressive. 
W czoraj należał on do conservateurs najczystszej rassy  i dziś zupełnie prze­
koziołkował. L o r d r e  et la p a ix ,  son t dcfinitivement etablies, tak głosi 
dzisiaj, kiedy przed w yboram i w ystaw iano  jako  w ą tp l iw y  porządek  i do 
koj a naw et chciano korzystać z zamachu Józefa Hcnri. T oż  samo w v i a s L  
się dzisiaj, k iedy Guizot p o w iad a ,  iż rząd  kłopotać się musi nie tvlko 
o samo u trz y m an i ,  p o r z ą d k u , ale o wiele innych rzeczy. Ale czy Guizot 
tak zc skorą zm.cn,a t ducha ,  t rudno  o dgadnąć ,  w ątp im y  o tern przecie

wsze W P f S°  JC " "  1)0W° d d °  Wątp‘enia- L ud w ik  XIV • mógł mówić za-
du ro i  c w T t m 0 , ;  M d " ’ r ° kU f  i 6 ' 8 a d a ć l e r o i c ’c s t  “ o m . lap e r so n n c  
mim  ■ lep0S l h o " neur de t r a n c c > Jcst t °  sam o, co się spóźnić

J nniej o sto lat. Guizot zawiązł w swoim systemacic.
Ban Arago w ystąp i ł  podczas ogólnych w y b o ró w  w P erp ig nan ,  w  C e- 

re t  i w  p ra(jes j ako kandydat. W y b ran o  go tylko w  Prades. W  innych 
raiejseach zdaje się., że chcieli jego przyjaciele zemścić się publiczną demon- 
s trac y ą ,  k tóra  spowodowała siłę zbrojną do w ystąp ien ia  L u d w o i.i* 
*»cch ży je  Arago! i przytćm uderzono na  dom y p anów  P on s  i Pontich’ 
I)rzJ jac ió ł  konserwatywnego kandydata. K ró lew ski p ro k u ra to r  w y s tam ł 
w  t r a d e s  i rozkazał aresztować, ale zby t mało było  siły rządowej. L ud  
°Parł  się p rzy  okrzyku : mech żyje A rago! w y k o n an iu  rozkazów. -  W i l l e  
Przy b y ł  wóz pocztowy i rozum .ano, ze w  nim siedział kandydat konserwa­
ty w n y  Pares. L u d  natychmiast odciął postronki u  ko n i ,  p rzy  odgłosie 
mech żyje Arago! Podrozny, sędzia poko ju  w Vinca nazwiskiem Pons. 
b y łby  drogo opłacił zaszczyt deputow anego konserwatywnego z Pfades.
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W p raw d z ie  w ydoby to  go z n iebezpieczeństwa, ale wsadzono do aresztu 
u  jednego o b y w a te la , a ż się w ylegitym ow ał.  W  Perpignan b y l  przedmio­
tem prześladowania generał po rucznik  Castellane, zwolennik pana de Con- 
tades. Niektórzy członkowie ra d y  municypalnej,  zwolennicy pana Arago 
wybiegli ś ród  t łum ów  zgromadzonych i uznali j e  za zgromadzenie. Mer 
sprzeciwiał się tem u ,  ale w  tej chwili ,  kiedy opuścił miejsce zaburzeń, 
w  celu rozmówienia sig z prefek tem , oświadczył jeden radzca municypalny, 
iż go w  nieobecności zastąpi i wtenczas pozwolił  sobie s łow nych  prześlado­
w a ń  generała  porucznika Castellano, czego p raw a  zakazują. Z tąd  w yto­
czono m u process.  Reszta radzców parlamentowała z w o jsk iem , iż lud 
u s t ą p i ,  skoro wojsko ustąpi.  P refekt w  parlamentarkę nie w dał s ię ,  trzy 
r azy  w ezw ano lud do rozejścia s ię ,  a za trzecim razem też się wszyscy 
rozeszli.

P a r y ż ,  dn. 1 ‘2. Sierpnia. — W sz y s tk ie  pisma poumieszczały tabele 
w yborów  i t rudnią  się w y b o ram i ,  aby  je  w ys taw ić  w duchu własnego 
stronnictwa. E poquc  liczy 1 5 6 ,  Pressc 1 6 6 ,  dziennik sporów  1 6 8  lub 
1 7 5 ,  National 1 8 0 ,  a Sieclc n aw e t  2 0 2  depu tow anych  opozycyjnych.

W  departamencie Indre znajdu jący  się w ychodźcy  w łoscy  otrzymali 
pozwolenie  do p o w ro tu  z F rancyi do W łoch . R ząd  Francuzki daje każde­
m u wsparcie na p odróż  3 0  franków aż do granicy, od granicy  zapew ne ich 
podejm ować będzie rząd  papieski.

Dziś rozdano nagrody  w  królewskich gimuazyach w  P a ry żu  i Wersalu. 
Ministrowie Guizot i Salvandy byli obecni przy  rozd aw an iu ,  syn  ministra 
Guizota o trzym ał dw a acccsit,  a syn ministra Salvandego nagrodę pierwszą 

, w  ję zy k u  greckim. S y n  zmarłego poety  Dclavigne o trzym ał także dw a ac. 
cesit. Uczniowie podnieśli sig w massic i zażądali zaśpiewania „Parysieiine.u 
Zagrano i zaśpiewano j ą  też p r z y  końcu  posiedzenia. Pan Salvandy po­
zw olił  na to temi s ło w y ;  toć i my p rzys łucham y się paryżance z naszych 
miejsc, z uszanowania ku naszemu narodow em u poecie.

Podobno pistolety, k tórych u ży ł  Henry  do zam achu , p rzy  prób ie  tra­
fiły w m ur  oddalony na 1 0 0  m etrów . (1 meter ~  3  stopom i 4  ca lom ),  
na 6 0  metrów  przeszy ła  z nich kula od 2  do 3  centimetrową deskę.

Dom Rothschild zapłacił przcdw czora  do skarbu dw udziestą  i ostatnią 
ratę 1 0  milionów franków  z pożyczki 2 0 0  milionów po 3 procent uczynio­
nej w  ro ku  1 8 4 4 .  Jes t  to część pożyczki p rzyzw olonej przez izby w  roku 
1 8 4 4 . ,  w ynoszącej 4 5 0  milionów fr .,  z k tórych 1 0 0  radonów jests jeszcze 
do d ysp o zy cy i ,  a k tóre  mają zamiar umieścić w kassaeh oszczędności.

Złośliwa ręka znów  porozkładała tarcice na kolei żelaznej północnej 
między Amicns i Arras. Szczęściem jeszcze w  czas odkry to  to niebezpie­
czeństwo.

W alka p rzy  w y b orach  w ie lk ie  p o zo sta w iła  rozjątrzenie. P ow iadają , 
żc L eón Faucher bić się  będzie  na pałasze z panem  C haix d’Estange. p ier­
w szy  drugiego z w y c ię ż y ł  p rzy  w yb orach .

W  środę dano bankiet generałowi Lamoriciere w Nantes. Lubo pre­
fekt i generał I r e ze l  podpisali się na liście s u b s k ry p c y jn e j , jednak nie p rzy ­
byli na bankiet. W iado m ą  je s t  rzeczą ,  że generał Lamoriciere podał się. na 
liście kandydatów  opozycyi p rzy  w yborach  na deputowanego.

J o u r n a l  d e  l a  S o i n m e  trw a przy sw ojem  u tr z y m y w a n iu , że osob y  
pojm ane w  A m iens z p o w o d u  rozgłaszania  k łam liw ych  w ieści o n o w y m  za­
m achu na ż y c ie  k r ó le w sk ie , w k rótce  p o p u szcza n o , g d y ż  na leża ły  do tajnej 

policy i.
C o u r .  F r a n ę a i s  donosi ,  że ty lko  poseł francuzki i pruski w Konstan­

tynopolu  byli za tera ,  ażeby w szyscy dyplomaci in  c o r p o r e  złożyli swoje 
uszanowanie Mehmed A lcm u, lecz d ru dzy  posłowie byli innego zdania i p ro ­
jek t nie przyszed ł do skutku. — T enże  dziennik opow iada ,  że Rritchard 
i na w yspach  nawigatorskich nabaw ił się umartw ienia  i k łopotów. Albo­
wiem dopuścił się w  Marcu naju ieprzyzw oitszych  obelg, względem żony 
jednego  z naczelników A w y ,  że jako now o naw ró con a ,  nie  czyniła zado- 
syć obowiązkom chrześciauskim. Z tej p rzy czyn y  oburzyli się krajowcy 
tak dalece, iż do lasu uciec musiał i wsiadłszy na angielską goelottę odpły­
n ą ł  do Cyalary, gdzie sig jeszcze znajduje.

N a t i o n a l  na igrawa się z postępow ej po li tyk i ,  której miuisterium ma 
zamiar przestrzegać. Dowiada o n ,  że poli tyka czasów ostatnich pokazuje 
bardzo w y ra źn ie ,  co to za m arne obietnice. P otrzeba tylko obejrzeć się 
na A ng lią ,  j a k  silna wola lu du  podbiła sobie i T o ry s s ó w  i W h ig ów  i czego 
dostąpiło olbrzymie s towarzyszenie  L e a g u e  zw an e ,  a jąk  znow u parlament 
nigdy nie brał in ieyatyw y. Trzeba tylko z tego brać przykład  i stanowczo 
reformy do sku tku  p rzy w o dz ić ,  jakich czas w ym aga. Geniusz wielkich 
ludzi jes t  rzadki ,  a szczególnie rzadki w  naszych czasach i potrzebuje w y ­
słuchać zdania w szystk ich , ażeby dopiero przez ogół tego dostąpił ,  na co 
pojedynczych  siły  nic starczą. Z  tej p rzy cz y n y  trzeba przyjść  do insty- 
tycyi d em okra tycznych ,  do reform po li tycznych ,  nim się przywiedzie do 
skutku socyalnc polepszenia, o jakie czas woła. Od s tronnic tw a  konserwa­
tyw nego ,  niech ono przybiera  n azw ę ,  jak a  mu się tylko p o do ba ,  niczego 
wyglądać nie można.

P a r y ż ,  dn. 13 .  Sierpnia. — Ogłoszono nareszcie oba ostatnie w ybory  
na w ysp ie  Korsyce. W  Aiaccio, jako też  w  Bastia obrano  marszałka lir. 
S ebast ian iego , w pierwszeni kole jednogłośnie, w  drugiem większością 1 8 6  
przeciw czterem.

P rzcdw czora  z raua  o godzinie 6  zaprow adzono Józefa H enry  pod  za- 
s łoną g w ard y i  municypalnej do ogrodu  w  Tuileriach na miejsce, z którego 
strzelił. Po zbadaniu ścisłcra miejsca, co przez dwie godziny trw ało  w  obce 
komissyi sądu p arów , po w ró c ił  H en ry  do więzienia. W c z o ra j  słuchał kan­
clerz i komissya śledcza izby parów  obwinionego. W ed łu g  dziennika spo­
r ó w  miał on p r z y z n a ć , że jeden pistolet by ł nabity  kawałkiem żelaza. Ga- 
zethe des T ribunaux  zaś powiada, iż H enry  nie chce sic przyznać, jak  nabił 
pistolety. W ym ierzono  odległość miejsca, z którego on strzelił do balkonu, 
w ynosi  6 1  metrów.

Memorial des Pyrenees doniósł p rzed niedawnym czasem, iż rodzina 
p u łkow nika  G. de C o g n o rd , zostającego w niewoli u Abd-cl-Kadcra, o t rz y ­
mała od niego list ,  w  k tórym  donosi ,  żc Lmir pisał do generała Cavaignac
0 w ym ianę jeńców . Marszałek Bngeaud miał udzielić w  tej mierze ins truk- 
cyc generalnemu konsulowi w  Tauger.  Marszałek uwiadomił o tem rodzino, 
p u łko w n ik a  i przytem pocieszył nadz ie ją ,  że w kró tce  uwiadomi j ą  o u w o l­
nieniu z niewoli dzielnego oficera i jego nieszczęśliwych to w arzyszów  broni.

Ibrahim basza p rzyb y ł  dn. 2. Sierpnia na w yspę  Maltę i w  tyra samym 
dniu p ły n ą ł  dalej do Aieksandryi.

Poniew aż minister Salvandy pow róc ił  do P a ry ż a ,  przeto  rosporządze- 
nicm królewskiem został minister robót publicznych, pan Dumou, od ty m ­
czasowej adrainistracyi uwolniony.

W c z o r a  wieczorem mieliśmy na bulcwarach kapucynów  p raw d z iw y  
zgiełk paryski. Dwóch ludzi w  bluzach w esz ła  do Cafe des Italiens i zażą­
dali lodów. Gospodarz u w aża ł  pod  sw oją  godnością p rzy jm ow ać  p ro ­
stych ludzi w  niebieskich koszulach i oświadczył, ze żadnemu w bluzie n ie­
bieskiej nie usługuje. Rozgniewało to nietylko tych koszulkowych ludzi, 
ale naw e t i gośc i ,  k tó rzy  rospoczęli wielki zgiełk w  salonach tej kawiarni,  
zgiełk przeniósł się na u licę ,  skąd dobrzy  paryżanic  dopomagali krzykiem 
gościom w salonach. Gospodarz posłał po odwach, żołnierze nadeszli, oba 
s tronnic twa p rzed łoży ły  sw e zażalenia, gdzie się pokazało ,  że gospodarz 
chcąc ustraszyć  ludzi koszu lko w ych , dw a razy wiecej wziął pieniędzy od 
nich za lody. łc r a z  sp raw a pogorszyła  się dla gospodarza ,  cala publicz­
ność oświadczyła się za bluzami, a zamiast n ich ,  aresztow ano gospodarza
1 zaprow adzono na odwach. W ielka  s tąd  radość pow sta ła ,  ale 'gniew się 
nie uśm ierzy ł ,  chciano sz turm ow ać kawiarnią .  S prow adzono  uzarów , 
g w ard y ą  narod ow ą  k o n n ą ,  wojsko linijowe i półtorasta  g w a rd y s tó w  poli­
cy jnych  , dla uratowania kaw iarn i ,  k tóra o północy podobną bv}a do for­
tecy obsadzonej armią. Nakoniec udało się ułagodzić P a ry ż a n ó w  obrażo­
nych dum ą gospodarza.

Consti tutionnel zaręcza, iż minis trowie postanowili na radzie ministerial­
nej p r z y j ą ć  d la  siebie ty tu ł  E xce llency . .  Biura już p o d o b n o  o trzym ały  l o -  
skaz  ty tu łow an ia  minis trów exccllencyami. Jes t to rzecz, k tó r a  z n ó w  
w rz a w y  narobi.

N ow y  biskup algierski w y da je  listy pasterskie po napolcońsku. Zaczyna 
od I razcsu , król (raucuzów  ośw iad cz y ł ,  iż Algier ma i musi być francuska 
p ro w in c y ą , iż zostanie rzym sk o -k a to l ick ą  dyecezyą ,  ale w  tćj m ie rz e n ie  
zgadza się z widokami izby parów . — Postanow iono  na zgromadzeniu pa­
r ó w , aby  nie naw racono  A rab ów  w A l g i e r y  i do chrześcijaństwa. P r a ­
w odaw cy  Francyi nie chcieli naturalnie wszystkich rodzai prowadzić wojny.
1 tak b ran eya  prow adzi tam wielką w o jn ę ,  mała w ojnę  i ludow ą wojnę. 
Nie chcieli p rze to  je j  na kark  sprowadzić  jeszcze w ojny  re l ig i jne j , ale bi­
skup n iepyta  i ogłasza uawracanie. Czy tam będzie znów trzeba now ych  
1 0 0 , 0 0 0  żołnierzy i w yd a tk ó w  n iezm iernych , niniejsza o to ,  dyceezya 
przecie się może przytem  powiększyć.

A  n g  I i a.
L o n d y n ,  1 0 .  Sierp. — P o d łu g  dziennika 1 i m e s  mają być po w y sy łan e  

ex pedycye ,  k tóre  p rzyn iosą  n ow e p lony  dla umiejętności, a mianowicie mają 
Statki p o w p ły w a ć  na rozmaite rzeki w  środek Ameryki po łu dn io w ej ,  gdzie 
dotychczas żadnej jeszcze me masz żeglugi. Lord Ranelagh ma być do- 
Wódzcą całej w y p ra w y ,  p rz y  k tórej wielu ze szlachty weźmie udział.

Dzienik G l o b e  donosi: ze S ydne j  dochodzą wiadomości aż do dnia 
3 1 .  M arca , w edług  k tórych  podróżu jący  Lcichardt miał porobić n a d z w y ­
czajne o kiycia w  głębi Australii .  N o w y  kraj z ciąglcmi komiuunikacyami 
w odnem i,  o tw iera  się zno w u  przedsiębiorczemu duchow i angielskiemu. Cala 
okolica od Gilberts Lagunę ku  Y ap p a rze ,  k tó ry  się ciągnie w zdłuż  brzegu 
wschodniego aż do zatoki C a r p e r t a r i a  ma być bardzo przydatną na chów  
bydła i koni, ule nie ow iec ,  którym klima nie służy. W ielkie rów niny ,  
otoczone wązkierni połam i la só w ,  p rzes tronne niziny z drzewami buko- 
wemi i krzakami herbatowcini,  niejako wałami o toczone, bardzo trawiaste  
łąki wzdłuż Lagun i cienistych lasów, a nadew szystko liczne rzeki czvnia 
ten kraj rów nie  p rzy jem nym  dla p o d ró ż n y c h ,  jak  pożytecznym dla osadni­
ków. Wiele miejsc p rzyd a  się na u p raw ę  pod ryż  i bawełnę. Aż do 4 4 °  
4 8 °  szerokości północnej napotykano  kraj przedzielony lasami i pięknem, 
łąkami. W  Australii panow ała  ciągła pogoda i s u s z a : kiedy więc teraz 
rzeki i s trumienie nic pow ysycha ły ,  to  nie trzeba mieć k ło p o tu ,  aby tam 
kiedy do braku w ody  na spław  potrzebnej przyjść  mogło. Lcichardt n a ­
dał 1 2  zatokom i 4** rzekom nazwiska. N iektórzy domyślają s ię ,  iż jjj|ka 
z tych rzek jednoczy  się w rzece Albercie ( k tóra  płynie  ku po łudniow em u 
końcowi zatoki C a r p e r t a r i a  i na której kapitan Stockes puścił się 5 0
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mil drogi od ujścia i że jedna albo kilka rzek wiąże się u  Halifaxbey na 
wschodnim brzegu Australii ze zatoką Carpertaria. Gdyby to się miało po­
tw ierdzić, to Leichhardt odkryłby now y raj zapowiadający niezmierne ko­
rzyści dla A nglii, a może i dla całego świata.

JN i e iii c y.
— Spomniony reskrypt wielkiego księcia badeńskiego do drugiej izby

brzmi jak następuje:
» Spowodowani przez wypadki zaszłe w drugiej izbic naszych wiernych 

stanów , a mianowicie przez zwadę na posiedzeniu z dnia 7. b. m ., gdzie 
jeden mówca o dokonanej urzędowej czynności według przepisów pi a wa, w y­
rażał się w sposób bardzo ubliżający, zapowiedzieliśmy członkom naszego 
m inisterstw a. iż gdyby nad oczekiwanie miało się coś podobnego u go ności 
s e jm u ją c y c h  stanów' nieodpowiedniego jeszcze raz wydarzyć, natenczas nia- 
ją  do izby już się uicudawać, a od nas rozkazów względem pize s,? 'vzięcia 
dalszych kroków zażądać. Zawiadomiająe o tern izbę drugą.  p° adainy 
zarazem w niej zaufanie, iż po trafi'p rzez  godne przestrzeganie powagi uu,_
knąć podobnych wypadków i wspólnie z rządem w płynąć, aze y lozpraw y 
w  praw dziwym  interessie na drodze spokojnej -osiegały skutek.»

K a r l s r u h e ,  d. 10 . Sierpnia. -  Spory na dzisiejszem posiedzeniu, 
jakkolwiek względem drobiazgowej spraw y, o tw orzyły sposo r ’ ° ^  ęb-
szego wglądania w socyalnc s to s u n k i .  B y ł  czas, w któiym szczęsc e  *a.ju  

ceniono podług liczby j e g o  mieszkańców i ani nie maizono, aze J  nue z ań- 
ców mogło być w ięcej, jak ziemia jest ich wstanie w yżyw ić; podówczas 
rząd Pfalzu (palatynatu  reńskiego) pozakładał rozmaite osady w górach 
O d e n  w a Id zwanych z ludu rozm aitego, jaki się nadw iuął, a mianowicie 
Ł kotlarzy trudniących się łataniem kotłów  po całym kraju i z cyganów; 
dano im cokolwiek lasu i m ówiono, że się to dalej rozwinie. 1 ) m sPoso- 
bem w r. 1 7 8 4 . na pustyeh wysokościach Odenwaldu powstała gmina inek 
z 2 0 0  morgami ziemi. Mieszkańców zrazu było mało, potem tozto  zili 
się na 6 0 0  do 7 0 0  głów. W szędzie familia na swoje utrzymanie potrze­
buje 5  do 8 m órg , a lżejszego gruntu  drugie tyle;, tymczasem w osadzie 
R inku przypada na familią tylko po dwie morgi. Z tego nie są mieszkance 
w stanie w yżyć, przebiegają kraj za zarobkiem wszerz i wdłuż, zebrzą 
i kradą jak się pora nadarza; w zimie niszczą lasy tak , iż je piz.ed nimi 
powycinać trzeba było, ażeby zapobiedz ciągłym nadużyciom i wprowadze­
niu na tę drogę innych gmin równic biednych. Na moralność, obyczajuosć 
życie familijne przy takich stosunkach wcale liczyć niem ożna, a tymczasem 
mnoży się ludność wszelakim sposobem, bądź to pod wpływem  familii, 
bądź też pod wpływem dorosłych dziewczyn. Rząd uczynił wniosek, aby 
tę gminę całkiem ‘znieść, familie po kraju porozdzielać, wziąć pod ścisły 
dozór, a na miejscu wsi i na je j polach, las napow rót zasiać. Przeciw temu 
zaczęto jednakże stawiać silną opozycyą w izbic. W ielu oświadczało, ze 
składają uniżone dzięki za przysłanie do siebie n a  zaród jednego złodzieja 
z R inku; ubogich we wiciu miejscach nic braknie, a jak ich się poruszy 
w jednej w si, to z drugich rozsełać trzeba będzie. Możnaby tym  niebora­
kom dać pieniędzy na drogę i w  Ameryce dla nich osadę obmyślić; inni są­
dzili, że lepiej jaką gałoź przem ysłową między nich w prow adzić, np. ro­
bienie zegarów, plecenie słomy. Drudzy przytaczali, że do tego potrzeba 
kapitału i pewności odbytu ; dopókąd zaś niektóre mocarstwa związku cci 
nego trzym ają z Anglią, tak długo w Niemczech przemysł na za ną pc 
wność liczyć nie może. Fabrykant za w yroby potrzebuje zboza, a tegb 
w Niemczech trudno dostać, bo bardziej się podoba wyselać je  do Anglii 
za w yroby  angielskie. Buss dow odził, że tu tylko religia złemu zapobiedz 
może. Byli niektórzy tego zdania, aby chłopców z Rinku oddawać na 
rzem iosła, ale drudzy utrzym yw ali, że naprzód ztąd będzie tiu  nosc, iz 
nie mają czem płacić za naukę i już złe jest imie ich pochodzenia ' zc P1Z® 
to pomnożyłoby się tylko liczbę czeladzi, ale gmina zostałaby jak j e^ - 
wszystkich projektach okazał się najlepszym wysłania do Ameryki i zus a 
przyjęty- .

Na końcu posiedzenia odczytano reskrypt wielkiego księcia zawiciają cy 
oświadczenie, iz jeżeli członkowie izby nie będą się ehamowali w sw yci 
w yrażeniach, natenczas ministrowie zaprzestaną przychodzić na posiedzenia- 

H a m b u r g ,  d. 8 . Sierpnia. — Zjazd adwokacki zgromadził się wczo­
raj po raz pierwszy. Dr. Freudcntheil zc Stadc zagaił posiedzenie mową, 
niejako wstęp do dalszych mów i działań stanowić mającą. Na jego wnio­
sek, aby wyznaczyć komissyą do ułożenia statutów , w ielu odpierało, żeby 
się w to jeszcze nie w daw ać, ale tą razą zaprzestać tylko na ułożeniu 
prograraatu dalszych posiedzeń. Następnie D r. Schcrcl z Lipska rozbierał 
swój projekt sądów polubownych przygotow anych dla Saxonii; najbardziej 
jednakże zainteressował Dr. Claussen z Kiel rozpraw ą nad sądami przysię­
głych, w której się szczególnie podobało wyłożenie jakie ma wadyr inkwi- 
'A'cya tajemna i udowodnienie ile sprawiedliwość zyskuje przez postępowa- 
D‘e Publiczne.

A  u s t r y  a. 
n * d g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  dnia 10. Sierpnia. — Chłopi żądają 

w  naszych cyrkułach, aby im darowano dziesięciny i daniny podczas zniw 
obecnych. vv  drugich cyrkułach już  przedali samowładoie dziesięcinę sw ą 
żydoią. Rzeczą j cst naturalną, iż dokładają wszelkiego starania, aby chło­
pów  wyrwać z tak wzburzonego położenia. Lecz do tego potrzeba długiego

czasu. Cesarski komisarz hrabia Stadion rospoczął sw oje urzędowanie we 
Lwowie i widzi jak  trudnem jest jego zadanie. — D w ór arcyksięcia Ferdy­
nanda przeniósł się zc Lw ow a do dóbr jego w  Szląsku.

W i e d e ń ,  l i .  Sierpnia. — JCKMość raczył najwyższem postanowie­
niem z d. 23 . Lipca h. r. niżej wymienionym urzędnikom galicyjskiej s t r a ż /  
finansowej za odznaczające się ich postępowanie w służbie, nadać najłaska- 
wiej następujące n ag rody : a ) W ielki złoty medal honorowy ze w s tą żk ą : 
Nadkomissarzom : Juliuszowi Brosenbach i Janowi Miirkal; tudzież komis- 
sarzom Romualdowi Fiutowskiem u i A lexandrowi L ow el; b )  średni zło ty  
medal honorowy ze w stążką: komissarzom Antoniemu Brnhl i Henrykowi 
Krach; c) mały złoty incdal honorow y ze w stążką: respieyentom Michało­
wi K rcyss, Hubertowi St. Jeunc-Horanic, F ryderykow i W intuschka i Mi­
chałowi Trojnalskiem u; d ) wielki śrebrny medal honorow y ze w stążką: 
nadzorcy Karolowi Grail.

JCKMość raczył także najłaskawiej uznać zasługujące na względy po­
stępowanie nadkomissarza finausowej straży , Bernharda M oliter, tudzież c. 
k. kameraluego zarządcy Antoniego Metzger w Boryni.

W ł o c h  y.
R z y m ,  d. 5. Sierpnia. — Cavaliere Gaetano Moroui (znany tu  pod na­

zwiskiem G aelanino), który z golibrody został pierwszym kamerdynerem 
Grzegorza X V I., teraz według zwyczaju otrzym ał posadę drugiego kamer­
dynera z miesięczną pensyą 2 5  skudów. Ponieważ nie umiał się znaleść 
w swych nowych obowiązkach, przeto podał się do dym issyi, k tórą też 
otrzymał. P rzytem  odmówiono mu em ery tu ry , której żądał, z tern nad­
mienieniem, jakim sposobem żądać może wsparcia od k ra ju , k tóry  raczej 
oczekuje od niego pomocy pieniężnej. Gaetanino posiada prawdziwie ksią­
żęcy m ajątek, powiększył go nawet dziełem ogroranem, które pod jego 
imieniem wydawali niektórzy duchow ni, mając przez niego ułatw iony p rzy ­
stęp do biblioteki watykańskiej. — S ądzą , że Gaetanino uda się do dóbr 
swoich w królestwie wenecyańskiem zakupionych.

Przed niedawnym czasem miał posłuchanie u papieża książę S . . . z Ro- 
manii. Ojciec ś. zapytał go: co mówią w Rom anii? — Ojcze św ięty, każdy 
wygląda m ianowania now ych sekretarzy stanu. — Na to papież: W y b ó r 
wkrótce nastąpi, potrzeba się było nam yślić, aby w ybór padł na godnych 
mężów, którzyby nasze plany godnie wykonali. Niechcemy wyżebrać po­
pularności ze szkodą interessow kościoła i państwa. Nie pragniem y aby 
uam lud konie wyprzęgał i nas ciągnął, ale żeby nas b łogosław ił, kiedy 
zejdziemy z tego św iata, i aby po śmierci naszej w dobrćj nas zachował 

pamięci-
T u r c y a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 2 . Lipca. — S tary  wice-krói je s t.tu ta j bardzo 
dobrze przyjm owanym  przez lud,  k tóry  się ciśnie wszędzie, gdzie go tylko 
zobaczyć może. W czoraj oddal on wielkiemu w ezyrowi urzędową w izytę 
w porcie. Tłum cisnął się W gęstych masach od Bagacze K apusi, gdzie 
przybyw ający z Czyragan wysiadł z swej łódki i z orszakiem swoim ruszył 
konno. Tureckie kobiety taborem pow ozów  zaległy szeroką ulicę, koło 
domu Chozrcw baszy. Gdy go u jrzano , radość była wielka i u każdego 
objawiała się w właściwy mu sposób. M a s z a l l a h ,  to człowiek jak lew ! 
Dobry człowiek! Piękny człowiek! jaki pow ażny Maszallah! oto okrzyki 
obecnych, którzy cieszyli się mocno z tego, że basza tak bystro na praw o, 
na lewo ludowi się p izypatryw ał. W ielki w ezyr wyszedł na przeciw niemu 
aż do progu domu. Francuski poseł stara sie wszclkiemi środkami p rzy ję­
cie to świetniejszem uczynić w opisach tamtejszych dzienników, jak było 
w istocie. Sułtan w yszedł naprzeciw  Mcbmeda do sali audyencyonalnćj, 
podniósł go , gdy ten według slaro-tureckiego zwyczaju upadł na kolana, i 
w czasie audycncyi zmusił go do siedzenia. Ale w tera, co w  naszych dzien­
nikach czytamy 0 w ysłaniu do San Stefano Ileszyda baszy i wielkiego ad­
mirała naprzeciw w ice-k ró la lub o wielkim obiedzie, na którym  wszyscy 
m inistrowie tureccy byłi zgromadzonemi, nie ma nic urzędowego. W s k u ­
tek ciągłej zwłoki swego odjazdu, sir S tratford  Caning znajduje się w  p rzy- 
krem położeniu, ponieważ Ryza basza do gabinetu powrócił. Ggyby to 
nastąpiło po j eg 0  wyjeździć, wówczas opinia publiczna przypisyw ałaby mu 
".H ąezną zasługę trzymania Ryza baszę w  oddaleniu od gabinetu. Posłowie 
mocarstw zagrauicznych kazali podobno powitać wice-króla przez tłómaczy 
Poselstw. Rada wychowania odbyła trzy posiedzenia, a Ryfaat i Reszyd 
baszowie, jako opiekunowie insty tu tu , przedstawili sułtanowi plan budynku, 
który oja być postawionym na miejsce dawnego Detterdar kapussi. W  tym  
zaś budynku ma być założoną akademia do kształcenia nauczycieli. W szy ­
stkie gałęzie wiedzy tureckiej będą tutaj reprezentow anem i, w yjąw szy  me- 
d7 c)n y . _  Kilka pożarów wiele szkody zrządziło. Kobieta pewna z prze- 
rażcaia zamiast worka z pieniędzmi, który w  czasie pożaru chciała rzucić 
d °  studni, wrzuciła dziecko; jeden z tych pożarów  zniszczył 1 0 0  domów.

W iele osób dowodzi, że pow rót Ryza baszy do gabinetu ma związek 
z wizytą oddaną przez wice-króla sułtanow i w  pałacu Czyragan. Pałac Ryza 
baszy został przygotowanym na przyjęcie Mchineda Alego. Jak tylko stąpił 
za próg pytał on się o nazwisko właściciela, jak  również o to , jaką posadę 
dz<ś R yza basza zajmuje. G łoszą, że Mehmed Ali prosił sułtana o łaskę 
dla Ryzy baszy i o danie mu w ydzia łu ; czego sułtan nie mógł odmówić
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swemu gościowi. — Twierdzą nawet, niewiadomo na jakich zasadach, że 
Sarim Effendi zajmie miejsce Reszyd baszy w wydziale spraw zagranicznych.

W edług  przepowiedni astrologów południe zeszłej niedzieli było naj­
szczęśliwszą godziną dla przybycia do Konstantynopola Mchmeda Alego. 
W idzim y, że astrologowie tureccy, jakkolwiek gdzieindziej uważają ich za 
fałszywych proroków, wcale ważną grają dotąd rolę w  swym kraju. 1 za­
p raw dę ,  czyż im nicwolno w  lu rcy i przepowiadać szczęście lub nieszczę­
ście, kiedy w innych krajach tyle dzienników nie już  rozumowania, ale 
fałszywe fakta podaje. l a k  więe w południe tego dnia mnóstwo mieszkań­
ców Stambułu cisnęło się ku morzu wszystkicmi bramami, chcąc ujrzyć 
pyszny  parostatek Mchmeda lub zbliżyć się do punk tu ,  w którym wice­
król miał wysiąść na ląd. Były tam T urczynk i , Armcnki w żółtych i czer­
w onych  bucikach, a w długich mocno zawoalowanych szeregach cisnęły się 
one koło brzegu; starowicrcy tureccy z poważnemi siwemi brodami, Grecy 
i Armeńczycy w zwykłym fezie, na pół nagie chłopaki uliczne i murzyni 
z  płaskim nosem. Wszystko to z ciekawością niecierpliwą pod palącćm 
słońcem poglądało na morze. W  tem od brzegu azyatyckiego liczne wiosła 
popchnęły naprzód bogaty ka ik , z którego przy Bagacze-Kapu wysiadł ku 
powszechnemu zdziwieniu Ryza basza, otoczony mnóstwem kawasów i słu­
żby  i udał się do porty. J a k  elektryczna iskra cały ten tłum ludzi prze­
biegł okrzyk: »Ryza basza znowu jest ministrem.« I tak jest w  rzeczy 
samej. Wczoraj miał on pierwszą audycncyę u sułtana, który po roku pier­
w szy  raz doń przemówił: albowiem właśnie rok minął 8. Lipca jak  mu 
dano dymissę i z przed oblicza sułtańskiego wypędzono. Ten pow rót do 
łaski upadłego ulubieńca wszystkich tu zadziwia, ale nikt przyczyny zna­
leźć nie może. Z jakże różnorodnych żywiołów nic składał się już  dzisiej­
szy gabinet. Obok Reszyda baszy, człowieka prawych chęci, pragnącego 
szczerze cywilizacyi europejskiej, znającego ją  dobrze, reformatora, sie­
dział Chosrew basza wypędzony kiedyś z urzędu za przekupstwa dowiedzio­
ne ,  lub Nafiz basza, któremu odjęto wszystkie godności za prześladowanie 
chrzcścian. Do tych trzech dodają jeszcze Ryzę baszę, ich wroga wspól­
nego, upadłego ulubieńca, który wszystko poświęcił, by tylko straconą 
władzę znowu odzyskać i oddaliwszy wszystkich, sam rządzić. W  takich 
okolicznościach wszystkie reformy o których mówiliśmy kiedyś zdają się 
bardzo nieprawdopodobnemi. A jednakże wszystko zależy od tego, kto 
lub co Ryza baszę ministrem uczyniło. Czy winien swój powrót ludziom 
starego systematu , ulemom, którzy w tej chwili dla nich stanowczej, wi­
dząc przybycie Mchmeda. z którym reformy zamierzone jeszcze raz rozc- 
branemi będą, by później zostać wykonanerai,  może użyli wszystkich in­
tryg  dla wprowadzenia do gabinetu człowieka mogącego rządzić T urcyą
w  s p o s ó b  d la  n i c h  k o r z y s t n i e j s z y .  M o ż e  z n o w u  I t y z ę  w ł a ś n i e  n a  k o r z y ś ć
tych reform przywołali, ponieważ, jak sądzą, ciągle jest ulubieńcem woj­
ska. Może też dla tego, że Chosrew basza, w sk u te k  przyjazdu swego 
zaciętego w roga, Mehmcd Alego, myśli podać się. do dymisyi. Dziwny też 
zbieg okoliczności widzimy w tern, że sir S tra tfort  Caning, który kiedyś 
wiele się przyczynić mial do upadku Ryzy właśnie ma ztąd wyjechać, by 
zapewne na swą posadę więcej nic wrócić. Mehmcd Ali, o którym dla 
nowego ministra prawie zapomnieliśmy, wpłynął w istocie do Bosforu 
o owej szczęśliwej południowej godzinie na swoim pięknym parostatku. 
Jego  okręt zatrzymał się. blisko cesarskiego pałacu w Czyragan, tuż przy 
domie Ryza baszy. Gdy kaik cesarski przejeżdżał koło pa łacu , widziano 
sułtana w  oknie. Mehmcd Ali powstał,  ale na znak sułtana usiadł znowu. 
Zaledwie przybył do pałacu, padyszach wezwał go do siebie, gdy wcho­
dził do p o k o ju , sultan powstał i poszedł naprzeciw niemu kilka kroków. 
Mehraed Ali chciał się rzucić na kolana i sułtańskie nogi ucałować, ale suł­
tan podniósł go i dla tego Mehmcd tylko kraj płaszcza dotknął ustami. Pa­
dyszach powitał go uprzejmie, jako najstarszego z swoich wezyrów, roz­
kazał mu usiąść przy sofie, na której sam siedział, na niższym stoiku. Roz­
mowa trwała blisko godzinę. Na drugi dzień Mehmcd udał się w pielgrzym­
kę do płaszcza proroka złożonego w  starym seraju na Topkapu. Wieczo­
rem ministrowie wszyscy składali mu uszanowanie. Wczoraj rano udał się 
do porty ; w. wezyr aż na próg przeciw niemu wystąpił. Z porty udał się

do grobu sułtana Mahmuda, tam bawił czas jakiś i , jak mówią niektórzy, 
gorące Izy wylewał. Towarzyszyło Mehmed Aleiuu 2 5  kawasów i tyleż 
czauzów (podoficerów). Wszędzie mnóstwo ludzi na około niego się ci­
snęło. — Pan Bourqucnay miał wczoraj długą konferencję z Reszyd baszą.

R O Z M A I TE W U DOMOŚ CI .
W a r s z a w a .  — Przed laty, kiedy jeszcze małoliczne fabryki krajowe 

niewystarczały na potrzeby miejscowe, a dowóz z zagranicy przez brak do­
statecznych i częstych komunikacyi i niesłychaną drogość, sprowadzanie 
przedmiotów zbytkowych, a nawet do potrzeb życia służących utrudniał, 
porządki stołowe prócz półmisów i roztruchanów, nawet po domach znako­
mitszych były mniej zasobne. Jerzy M n i s z c c h  powiadał, że ojciec jego, 
pierwszy za Augusta II. wprowadził zwyczaj, aby dla wszystkich biesiadu­
jących u stoły były zastawiane łyżki,  noże, grabki i serwety w dostatecz­
nej do całego obiadu ilości. Przedtem każdy majętny nosił za pasem w po­
krowcu łyżkę, l,óz i widelec, których w gościnie używrał. Dla Pań mieli 
służący w  pokrowcu, takież sztucce, które tam przed nimi kładli, gdzie 
siadalv do stołu, a po skończonym obiedzic zabierali do domów. Zamiast 
serwet goście ucierali ręce i usta długim ręcznikiem od końca do końca stołu 
rozciągniętym. Stoły były ważkie i w jedne lin ię zastawione misami obrę- 
czoweini. Siedzący przy stole, częstowali siebie i rozbierali potrawy. Kuch­
mistrze zastawiali stół przy każdej odmianie potraw. Przed laty 5 0  nie 
było jeszcze zwyczajem aby cale sztucce, to jest łyżka, nóż i grabka były 
srebrne; same tylko łyżki były z tego metalu, a noże i grabki stalowe 'ty sło­
niową kość. drzewo lub róg oprawne.

— Sądownictwo p ó ł n o c n o - amerykańskiego państwa Pensylwanii zawy­
rokowało w przeciągu 2ch tygodni 3 2  rozwodów. Jużci musi to być kraina 
aż do zbytku obfitą w szczęśliwość małżonków, kiedy oni tera szczęściem 
tak obojętnie pomiatają.

Wiadomość literacki. Z e  L w o w a  »Tygodnika rolniczo-przemysło­
wego « T. W. K o c h a ń s k i e g o  wyszedł Nr. 31 .  i zawiera: 1 ) 0  użyciu 
kwasu siarkowogo do sprawienia roli. 2) O pługu szkockim. 3) Najnowsze 
doświadczenia w hodowaniu zwierząt domowych, (dok.) 4) Ciecz do nakra- 
piania nasienia. 5) Nadzwyczajna mleczność krowy, b) Stosunek paszy do 
przyrostu mięsa w wole. 7) Zaprosiny na dziesiąte zgromadzenie niemiec­
kich gospodarzy wiejskich i leśnych, mające się odbyć w Graeu w Styryi.  
8) Wiadomości handiowc.

Wiadomości handlowe. — Ze L w o w a  dnia 11. Sitrpnia. W  handlu 
produktam i panuje wielka cieszą. C e n y  zboża znacznie sp ad ły ;  ty lko
, ,  w ó d k ę  d o p y t u j ę  się , ja k o ż  tr / .y ina  siij’o n a  w  d o b r e j  d o s y ć  cen ie .  Z i e ­
mniaki mianowicie wcześnie sadzone nie najlepszą roku ją  nadzieję,  p ó ­
źniejsze zaś, gdy b y  deszcze nieco przepadały, m ogłyby jeszcze d o b ry  
w ydać  plon. Za korzec pszenicy płacą 4 zr. 48 kr. d o  5 zr.;  ż v l a 3  zr. 
12 kr. do  3 zr. 36 kr.:  jęczmienia 2 z r  48 kr. do 3 z r . ; za garniec o k o ­
witę} płacili do tąd  po 36 kr.,  teraz zaś można dostać po 37 kr. ui. k.

/> O o b r o m  il a,  d. 10. Sierpnia. — C h o ro b a  ziemniaków z każdym 
dniem gwałtowniej postępuje. O d  K arpat zacząwszy aż po rzekę W  jar 
w przeciągu 30  mil kw adra tow ych  choroba  ta ogarnęła wszystkie łany  
z ziemniakami, pojawia się zaś dw ojak im  sposobem , albo: C h o r o b a  
i d z i e  z g ó r y ,  kwiat niknie, liście dostają plam cz a rn ia w y c h , nareszcie 
całe czernieją, u sychają ,  poczem to zapalenie po łodydze idzie w spód 
aż ku ziemniakom; a lbo  też c h o r o b a  i d z i e  z d o ł u  k u  g ó r z e ,  p rze ­
chodząc koleje pow yże j  opisane. Są miejsca, gdzie ziemniaki później 
sadzone ledwie się zaw iązały ,  i nic dochodząc  wielkości orzecha la sko ­
w ego ,  podlegają już lej cho rob ie ,  a  z a w i ą z k i  wydają nieznośny zapach,
i ranniejszc ziemniaki opanow ała  zaraza , z tą jednakże różnicą, że z p o ­
między zepsu tych  można w ybrać  i zd row e przynajmniej na pożywienie. 
Przy wzmagającem się n iebezpieczeństw ie, na różne padają srodjti ra to ­
wania, co się da ura tow ać. J e d n i  tw ierdzą, iż należy w ykopyw ać  szcze­
gólniej wcześniej sadzone ziemniaki, starannie oddzielać od zepsu tych ,  i 
w ie t rzyć ,  aby  przynajmniej tyle  ocalić, ile na przyszłe  nasienie będzie 
p o trze b a ;  d ru d zy  zaś radzą ( w  p rzy p a d k u ,  jeżeli złe idzie z g ó ry )  o b ­
cinać nacinc łodygi,  zanim zepsucie dosięgnie do samych ziemniaków. 
W  skutek tej smutnej klęski, żyto które już  b y ło  spadło na 3  zr . p o d ­
skoczy ło  nagle na 4 zr. 24 kr. m. k. 1

O B W IE S Z C Z E N I E .
O d w ołu jąc  się do  obwieszczenia z dnia 17. z. 

m. roku  h. podaje się niniejszem do  publicznej 
w iadom ości,  że łyinczasowie p rzy  N ow em  mie­
ście na placu między teatrem a zabudowaniam i 
Poiicyi co tydzień targ w c w torek  i w sobotę 
dla ja rz y n y ,  o w o cu ,  ja j ,  masła , se ra .  mąki, 
ch leba ,  mięsa, ptastwa i zw ierzyny odb y w ać  
się będzie ,  i la k o w y  w s o b o t ę  d n i a  22. ni.b. 
o tw orzonym  być ma.

P o zn ań ,  dnia 17. Sierpnia 1846.
P r e z e s  P o i i c y i .  W  zasł. Hirsch.

UWIADOMIENIE PUBLICZNE.
Niewiadomi wierzyciele zmarłego w  S z k  a r a ­

d o  w i e  dnia 22. Lutego 1842. B o n a w e n t u r y  
G a r c z y ń s k i e g o  Podpułkow nika,  uwiadoinia- 
ją się niniejszem o nadchodzącym podziale p o ­
zostałości z tern wezwaniem, ab y  pretensyc

swoje W  przeciągu trzech miesięcy podal i ,  ma- k i  sw oje popłacić raczy li ,  w  przeciwnym b o -  
;zej z lakowemi w skutek §. 137. i następ, l y -  wiem razie na d rodze  sądow ej pYclensyi ś. p.
tułu 17. Części I .  Prawa pow szechnego k ra jo ­
wego do  każdego z współsukcessorów  oddziel • 
nie w  miarę schedy jego odesłanemi będą.

R aw icz ,  dnia 9. Sierpnia 1846.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

t f O N I E S r E N  1E.
W  e r o n i k  a K r o m  r e y ,  z d o m u T y c ,  umarła 

na dniu 25. p. m., postanow iw szy  podpisanych 
wykonaw cam i ostatniej woli swojej.  Podpisani 
donoszą prze to  Szanownej Publiczności, iż h a n ­
del ś. p.Nieboszczki do  1. P a ź d z i e r n i k a  b. r. 
istnieć będz ie ,  pad przewodnictwem J P a n n y  
A n a s t a z y  i B i e y z c ,  która w wspomnionym 
handlu od kilkunastu lat przy boku ś. p. Zmar­
łej pracowała. W zyw ają  oraz jak najuniżeniej 
w szystk ich  debentów handlu Zgasłej, aby n a j ­
p ó ź n i e j  d o  d n i a  I ,  W r z e ś n i a  b. r. rachun-

Nicboszczki dochodzić będą zmuszeni. JP a n n a  
A u a s t a z y a B l e y z e  upoważniona została przez 
nas dnia dzisiejszego do odbierania i kw itow a­
nia należytości wszelkich ś. p. Nieboszczki w  na-
szeui imieniu. W  końcu w zyw am y wszystkich,
k tó rzy  b y  d o  p o z o s t a ł o ś c i  ś. p. W e r o n ik i  Krom - 
r cy ,  j a k i e k o l w i e k  pretensyc mieć sądzili,  ażeby  
z takowcnii w  przeciągu czterech tygodni z g ł o ­
sić się chcieli- l oznań ,  dnia 6. Sierpnia 1846. 

E x c k u t o r o w ic  te s tam en tu :
_____    X. A. T y c .  J. K r o u i r c y .
Zginął pies pudel czaruv bez odm ian, ro zu ­

miejący swoje nazwisko C  h o  to  n g ,  na szyi 
obrożą skórzaną czarną z Nr. 164. opatrzony, 
Łaskaw y znalazca zwrócić go raczy  do hotelu 
W iedeńskiego w  Poznan iu ,  za co otrzyma tiad- 
g rodę od gospodarza.


